
N e k r o l o g i

MGR WIESŁAW KIJAK

(1930 - 1986)

Mgr W iesław  K ijak urodził się 19 X  1930 r. w  Poznaniu z ojca Ignacego i m at­
ki H eleny z domu Mizera. W czasie w ojny wraz z m atką i rodzeństwem  został 
zm uszony do opuszczenia rodzinnego m iasta. Po jego w yzw oleniu, a w ięc m ając 
14 lat rozpoczął sw oją pierw szą pracę w  charakterze gońca i pakowacza. W latach  
1945 -1949 uczęszczał do I LO im. K. M arcinkowskiego w  Poznaniu. W tym  czasie  
aktyw nie działał w  ZMP.

Po ukończeniu szkoły średniej, w  1950 r. pracow ał w  W ojewódzkim  K om itecie  
K ultury Fizycznej w  Poznaniu, a w  latach 1954- 1959 w  elektrow ni Poznań na sta­
now isku kierow nika planow ania. W latach 1959 - 1975 przeszedł do pracy w  KW  
PZPR w  Poznaniu. Jednocześnie doskonalił sw oje kw alifikacje zawodowe. W 1973 r. 
ukończył W yższą Szkołę Ekonomiczną w  Poznaniu, a w  1975 r. Studium  Podyplo­
m ow e Służby Zagranicznej przez W SNS w  W arszawie. W latach 1975 - 1979 praco­
w ał w  ambasadzie PRL w  Bonn najpierw  na stanow isku starszego radcy a następ­
nie I sekretarza.

W 1980 r. rozpoczął pracę na stanow isku zastępcy dyrektora do spraw  adm i­
nistracyjno-ekonom icznych w  Instytucie Zachodnim. Funkcję tę  spraw ow ał do cza­
su sw ojej nagłej, przedw czesnej śm ierci 29 czerwca 1986 r.

W yrazem uznania dla pracy i działalności społecznej mgra W iesława K ijaka  
było nadanie mu szeregu w yróżnień i odznaczeń, m iędzy innym i Krzyża K aw aler­
skiego Orderu Odrodzenia Polski.

Odszedł człow iek sercem  oddany sprawom  Instytutu i nieobojętny na proble­
m y ludzkie. N ie pracow ał długo w  Instytucie, ale zdążył zaskarbić sobie w dzięcz­
ność i sym patię dobrocią, w yrozum iałością i otw artym  nastaw ieniem  do pracow ni­
ków. N ie był bezdusznym  służbistą. Lubiany jako zwierzchnik, bezpośredni w  za­
chow aniu i jak (najdalszy od uciążliw ego form alizm u, zaw sze gotów  był służyć  
życzliw ą pomocą w  usuw aniu codziennych kłopotów.

Takim  zachow am y go w  naszej pamięci.

Spotykam y w życiu ludzi, których istnienie w  pełni zauw ażam y i doceniamy,, 
gdy ich  już przy nas brak, gdy odeszli. Stw ierdzenie to w  pełni odnosi się, a na­
w et już sprawdza, do naszej zm arłej koleżanki, inż. A nny S u w alsk ie!___
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INŻ. ANN A  SUW ALSKA

(1945 -  1986)
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